
\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

710 i 724 do Metra Kabaty? 
Pętla autobusowa na Grapie? 
Takie zmiany mogą niedługo 
czekać mieszkańców.

T emat funkcjonowania komunika-
cji miejskiej po remoncie łączącej 

Wilanów z Ursynowem ulicy Nowo-
kabackiej w Warszawie przewija się 
już od kilku dobrych miesięcy. Jeszcze  

w październiku ubiegłego roku Bur-
mistrz Gminy Konstancin-Jeziorna 
Kazimierz Jańczuk informował nas, iż 
po zakończeniu budowy Nowokaba-
ckiej gmina zamierza podjąć działania 
mające na celu utworzenie dogodne-
go połączenia ze stacją metra Kabaty.  
W lutym dodatkowo pojawił się pomysł 
wyznaczenia buspasa, który ciągnął-
by się od ulicy Warszawskiej do ulicy 
Nowokabackiej włącznie. Dzięki temu 
duża część mieszkańców zamieniła- 

by samochód na autobus. Korzystałyby 
z niego również autobusy o napędzie 
elektrycznym, które obsługiwałyby no-
wą linię.

\\\   Kierunek: Grapa – Metro 
Kabaty

27 czerwca w Urzędzie Dzielnicy Wi- 
lanów m.st. Warszawy odbyło się po-
siedzenie Komisji Spraw Społecznych, 
Zdrowia i Bezpieczeństwa Publicznego 
w sprawie planowanego układu komu-
nikacji miejskiej w ramach budowy uli-
cy Nowokabackiej oraz Rosnowskiego. 
Na posiedzeniu obecni byli przedstawi-
ciele gminy Konstancin-Jeziorna.

– Burzliwe posiedzenie. Radni 
dzielnicy oburzeni propozycją zmian 
po uruchomieniu ulicy Nowokabackiej 
– wstępna propozycja ZTM: 710, 724, 
742 do Metra Kabaty, 139 do Wilanowa 
co 15 minut, nie jak dotychczas 30 mi-
nut. Dyskusja trwa – relacjonował prze-
wodniczaćy Doraźnej Komisji do spraw 
Transportu Miejskiego i Infrastruktury 
Rowerowej Rady Miejskiej Konstanci-
na-Jeziorny Tomasz Nowicki, który za 
pośrednictwem Facebooka przedsta-
wił mieszkańcom najważniejsze plany 
związane ze zmianami w komunikacji 
miejskiej.
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Na Grapie może powstać nowa pętla
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Rusza budowa
Piaseczyński odcinek Okulickiego jest wiecznie zakorkowany

Syndyk chce, aby to członkowie pokryli straty SKOK

Wezwania 
nieuzasadnione!

Syndyk SKOK Wołomin wzywa członków Kasy do pokrycia 
strat SKOK do wysokości dwukrotności wpłaconych udziałów. 
Prokuratura Krajowa: syndyk nie ma kompetencji  
do podejmowania takich działań!
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AKTUALNOŚCI

\\\	 GÓRA KALWARIA

Dzieci będą miały wspaniały 
prezent od Świętego Mikołaja.

P od koniec czerwca Gmina Góra Kal-
waria ogłosiła przetarg na zapro-

jektowanie i wybudowanie wielofunk-

cyjnego boiska sportowego przy szkole 
podstawowej w Czersku. W jego skład 
wejdą pola do gry w: piłkę nożną, piłkę 
ręczną, koszykówkę oraz siatkówkę. 
Boisko będzie utwardzone, wierzchnia 
warstwa ma być pokryta przepuszczal-
ną nawierzchnią poliuretanową o gru-
bości 13 milimetrów. Całość zostanie 
ogrodzona piłkochwytami. Zgodnie z 
szacunkami powinno ono kosztować 
blisko 240 tysięcy złotych.

Kiedy najmłodsi będą mogli pograć 
w piłkę na nowym obiekcie? Gmina ocze- 
kuje, że prace zostaną wykonane najpóź- 
niej do 15 grudnia tego roku. Zapowiada 
się wspaniały prezent gwiazdkowy.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Co dalej z przebudową ulicy 
Mirkowskiej?

W ostatnim wydaniu „Przeglądu 
Piaseczyńskiego” pisaliśmy o 

tym, iż Starostwo Powiatowe w Piasecz-
nie wraz z gminą Konstancin-Jeziorna 

ogłosiło przetarg na przebudowę ulicy 
Mirkowskiej w Konstancinie-Jeziornie. 
Niestety nie udało się za pierwszym ra-
zem wyłonić wykonawcy.

29 czerwca nastąpiło otwarcie ofert. 
Do przetargu nie zgłosiła się ani jed-
na firma, w związku z czym został on 
unieważniony. Dzień później ogłoszony 
został ponowny przetarg. Oferty będzie 
można składać do 17 lipca.

– Raczej można było się tego spo-
dziewać, w połowie roku firmy raczej 
mają co robić i nie biją się o umowy tak 
jak w styczniu. Dodatkowym utrudnie-
niem jest wykonanie kanalizacji sanitar-
nej na zlecenie gminy – poinformował 
na swoim profilu na Facebooku Członek 
Zarządu Powiatu Piaseczyńskiego Ksa-
wery Gut.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\	 PIASECZNO

Nowa jezdnia, chodnik i ciąg 
pieszo-rowerowy z Gołkowa 
do Jazgarzewa w połowie 2019 
roku – MZDW właśnie ogłosiło 
przetarg na przebudowę tej 
drogi.

P rzebudowywany będzie fragment 
drogi 722 na odcinku od ul. Goł-

kowskiej/Pod Bateriami do ul. Górnej 
w Jazgarzewie. Modernizacja obejmie  
również skrzyżowanie ze Szkolną w 

kierunku Łbisk i drogę w kierunku Za-
lesia Górnego. Powstanie tam rondo, 
które ułatwi poruszanie się pojazdom 
jadącym od strony Łbisk i Zalesia.

Powstanie chodnik oraz ciąg pieszo-
-rowerowy. Dzisiaj chodnik istnieje od 
skrzyżowania ze Szkolną do mostu nad 
Jeziorką. 

– Brak chodnika na tej drodze to 
dramat. Pobocza w niektórych miej-
scach po prostu nie ma, matki z wóz-
kami chodzą jezdnią, tam jest pełno 
zakrętów, więc czasem kierowca ich 
po prostu nie widzi. Wymijanie rowe-

rzystów ze względu na te zakręty także 
nie jest proste – mówi nam Agnieszka, 
której dzieci chodzą do szkoły w Jazga-
rzewie. – A wyjechać ze szkoły w stronę 
Gołkowa czasami się po prostu nie da 
– dodaje.

Aby wykonać poszerzenie drogi, 
konieczny jest podział w celu przejęcia 
części nieruchomości pod pas drogowy 
ponad 70 działek.

Konieczny będzie także wzmożony 
nadzór archeologiczny nad drogowymi 
robotami ziemnymi.

– Inwestycja ta zlokalizowana jest 
częściowo w granicach stref ochrony 
stanowisk archeologicznych wpisanych 
do rejestru zabytków oraz znajdujących 
się w ewidencji MWKZ, reprezentowa-
nych przez zachowane w ziemi (pod 
współczesną warstwą użytkową) ślady 
starożytnych osad hutniczych sprzed 2 
tysięcy lat oraz z XII-XV w. – informuje 
Mazowiecki Wojewódzki Konserwator 
Zabytków.

Termin składania ofert mija 14 
lipca. Zamówienie przewiduje od tego 
momentu 30 dni na związanie ofertą. 
Wykonawca będzie miał wówczas 21 
miesięcy na wykonanie zadania, czyli 
droga powinna być gotowa w pierwszej 
połowie 2019 roku.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Pokopią 
w Czersku

Nie było chętnych

Gołków – Jazgarzew za 2 lata?

Boisko będzie z nawierzchni poliuretanowej

Kto zajmie się przebudową ulicy Mirkowskiej?

 Czy za dwa lata będzie tu chodnik?

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\ Kilka dni temu 32-letni obywatel 
Ukrainy, który świadczy usługi prze-
wozu osób do Lwowa, został popro-
szony o stawienie się niedaleko Pia- 
seczna. Gdy dotarł na miejsce, do auta 
podeszło dwóch mężczyzn. Sądząc, że 
to pasażerowie, mężczyzna wysiadł 
z pojazdu i został uderzony w głowę 
przedmiotem przypominającym broń,  
a następnie pobito go. Oprawcy próbo- 

wali wrzucić mężczyznę do bagażnika 
samochodu, którym przyjechali, jed- 
nak 32-latkowi udało się wyrwać i uciec. 
Schronił się w jedynym z domów, skąd 
została wezwana policja. Mundurowi 
zatrzymali dwóch mężczyzn podejrze-
wanych o dokonanie tego przestępstwa. 
Przy jednym z nich odnaleziono atrapę 
broni, którą posłużono się podczas po-
bicia. Za ich czyny grozi im nawet do 10 
lat pozbawienia wolności.

\\\ W ubiegłym tygodniu w Leszno- 
woli doszło do dwóch wypadków z 
udziałem motocyklistów. Obaj kierujący 
jednośladami zderzyli się z autami oso- 
bowymi. Do zdarzeń doszło na ul. Sło- 
necznej i ul. Postępu. W jednym z wy-
padków motocyklista był pod wpływem 
alkoholu.

\\\ Policja ostrzega przed oszustami, 
którzy wysyłają podrobione informacje 
dotyczące natychmiastowej spłaty 
wierzytelności. Kwota wynosi ponad 
5 tys. zł. Osoby, które dostały podobne 
zawiadomienia, proszone są o kontakt 
z policją. 

O GŁ  O SZEN    I E
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\\\	 PIASECZNO

Pierwszy etap przebudowy 
drogi wojewódzkiej 721, czyli 
Okulickiego, rozpoczął się w 
piątek symbolicznym wbiciem 
łopaty. Odcinek od Mleczarskiej 
do Julianowskiej ma być gotowy 
w lutym 2019 r. 

Budowę dwukilometrowego odcinka 
będzie wykonywała firma Skanska 

S.A. Inwestycja w całości finansowana 
jest z budżetu Samorządu Wojewódz-
twa Mazowieckiego, a jej koszt to 22 
mln zł. 

Powstanie dwujezdniowa trasa z 
nową nawierzchnią z chodnikami i 
ścieżkami rowerowymi po obu stro-
nach drogi, a także nowe przejścia dla 
pieszych wraz z azylami dla pieszych. 

– Współcześnie nie wyobrażam 
sobie, żeby nie powstawały ścieżki 
rowerowe – powiedział w piątek na 
konferencji w budynku firmy Softman 

przy Okulickiego Zbigniew Ostrowski, 
dyrektor MZDW.

Ulica Okulickiego nie zostanie za-
mknięta na czas przebudowy i będzie 
przejezdna w obydwu kierunkach. Pra-
ce rozpoczną się w najbliższym czasie.

Przebudowa nie dotyczy remontu 
skrzyżowania ulicy Okulickiego z Pu-
ławską, który GDDKiA ma zaplanowany 
również na ten rok. 

Dwukilometrowy, piaseczyński 
odcinek Okulickiego to pierwszy etap 
przebudowy tej drogi. 

– Kolejnym etapem będzie budowa 
nowego przebiegu drogi wraz z obwod-
nicą Lesznowoli i węzłem S7. Zadanie 
zostanie zrealizowane w ramach RPO 
WM na lata 2014-2020. Ostatnim, trze-
cim etapem będzie przebudowa 5 km 
odc. drogi od Piaseczna do Konstancina-
-Jeziorny, na którym aktualnie trwają 
prace projektowe – informuje Mazowie-
cki Zarząd Dróg Wojewódzkich.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Odnośnie do autobusów elektrycz-
nych to niewykluczone, że na początku 
zamiast nich jeździć będą autobusy z 

dieslem, w razie gdyby przewoźnik nie 
posiadał autobusu elektrycznego. Urząd 

Miasta i Gminy jest za tym, by autobus 
ten kursował od Grapy do Metra Kaba-
ty. Oprócz tego zmianie uległaby trasa 
linii 710 i 724 – obie linie jeździłyby do 
Metra Kabaty. Do Wilanowa dalej kurso-
wałby autobus linii 742, trasa linii 700 
by się nie zmieniła. W planach jest także 
wytyczenie buspasa od ulicy Warszaw-
skiej do Nowokabackiej.

– Urząd podpisze na dniach umo-
wę z projektantem na zaprojektowanie 
pętli autobusowej na Grapie. Ani koszt, 
ani termin wykonania umowy nie jest 
znany – dodał radny.

\\\   Elektryczna „siedemsetka”
Tomasz Nowicki przedstawił włas-

ną propozycję zmian, którą popierają 
również inni radni. Proponuje on za-

mianę linii 700 na autobus elektryczny 
kursujący od Grapy do Wilanowa (choć 
sam radny uważa, iż lepszą lokalizacją 
dla pętli byłaby obecna pętla lub Skoli-
mów), skierowanie autobusów linii 710 
i 742 do Metra Kabaty i przekształcenie 
linii 724 w linię dojazdową typu „L”, do-
wożącą mieszkańców Skolimowa. Au-
tobusy nocne N50 jeździłyby do Metra 
Kabaty, również w tygodniu.

Posiedzenie komisji doraźnej odbę-
dzie się w sierpniu. Jesienią prawdopo-
dobnie będą miały miejsce konsultacje 
społeczne prowadzone we współpracy 
z Zarządem Transportu Miejskiego, 
zmiany w komunikacji miejskiej po-
winny zaś nastąpić wraz z nadejściem 
nowego roku.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

P ani Halina z Piaseczna dostała od 
syndyka masy upadłości Spółdziel-

czej Kasy Oszczędnościowo-Kredytowej 
w Wołominie wezwanie do pokrycia 
strat tej kasy do wysokości dwukrot-
ności wpłaconych udziałów. W jej przy-
padku to kwota 330 zł, ale pani Halina 
uważa, że takich osób na naszym tere-
nie jest dużo więcej, a kwoty żądane 
przez syndyka to nawet ponad 1 000 zł. 

\\\   Spółdzielcom pomaga  
stowarzyszenie 

– Mam na piśmie z 2013 roku, że 
moje zobowiązanie finansowe wobec 
SKOK Wołomin zostało uregulowane 
całkowicie i tym samym wszelkie zo-
bowiązania wobec SKOK zostały za-
mknięte. To skąd nagle dwukrotność 
wpłaconych udziałów? – mówi nam pa-
ni Halina. – Zostałam członkiem SKOK, 
wzięłam pożyczkę, spłaciłam ją, a SKOK 
potwierdził, że nie mam zobowiązań. 
Kasa upadła, nie mogę się więc wyreje-
strować – tłumaczy.

Pani Halina nie wpłaciła żądanej 
przez syndyka kwoty w ciągu wskaza-
nych 30 dni. Zamiast tego znalazła w 
Internecie Stowarzyszenie Wspierania 
Spółdzielczości Finansowej im. Św. Mi-
chała. Okazało się, że do stowarzyszenia 
napływa bardzo dużo takich zgłoszeń.

– W tej chwili syndyk, wykorzy-
stując niejasności w prawie, sięga do 
kieszeni wszystkich 85 tysięcy szere-
gowych członków SKOK, próbując wy-
kazać ich odpowiedzialność za upadek 

okradzionej przez zorganizowane grupy 
przestępcze i będącej pod nieudolnym 
nadzorem KNF Kasy. Syndyk żąda od 
85 tys. członków SKOK w sumie 34 mln 
zł! – czytamy w apelu Stowarzyszenia.

Stowarzyszenie udostępnia człon-
kom, którzy dostali wezwania do zapła-
ty, propozycje pism do napisania, w tym 
skargę na syndyka do przewodniczące-
go KNF, pismo do Ministra Sprawied-
liwości, do prezesa PiS oraz odmowną 
odpowiedź dla syndyka. 

\\\   Syndyk: mam prawo  
– Prokuratura: nie ma prawa

– Syndyk SKOK Wołomin w upad-
łości ma prawo domagać się od człon-
ków upadłej kasy wpłat do wysokości 
podwójnych udziałów, bo wynika to ze 
statutu kasy – twierdził jeszcze w kwiet-
niu na posiedzeniu sejmowej komisji 
syndyk SKOK Lechosław Kochański.

Lechosław Kochański wydał też 
oświadczenie złożone z 19 punktów, w 
którym stwierdza m.in. że każdy czło-
nek SKOK Wołomin złożył w deklaracji 
członkowskiej oświadczenie, że będzie 
przestrzegał przepisów obowiązujące-
go statutu. W innym punkcie oświadcza, 
że tekst statut ustalonego 24 kwietnia 
2014 r. przewiduje podwyższoną od-
powiedzialność członków tej kasy za 
powstałe straty do podwójnej wysoko-
ści wpłaconych udziałów. W tym samym 
roku SKOK odnotowała stratę ponad 2 
miliardów złotych. W 2015 r. ogłosiła 
upadłość.

– W związku z licznymi pismami 
członków SKOK Wołomin, kwestio-
nującymi uprawnienie syndyka masy 
upadłości do wzywania członków kasy 
do uzupełnienia przez nich udziałów 
do podwójnej wysokości, Departament 
Postępowania Sądowego Prokuratury 
Krajowej polecił dokonanie szczegóło-
wej analizy tej sprawy oraz stanu praw-
nego – ogłosiła Prokuratura Krajowa 19 
czerwca br.

Analiza ta, jak czytamy w komuni-
kacie PK, wykazała, że syndyk nie ma 
kompetencji do podejmowania takich 
działań. W ocenie prokuratury oraz 
Krajowej Spółdzielczej Kasy Oszczęd-
nościowo-Kredytowej z siedzibą w So-
pocie działania syndyka polegające na 
wzywaniu członków SKOK Wołomin do 
pokrycia straty tej kasy do wysokości 
dwukrotności wpłaconych udziałów nie 
znajdują podstaw prawnych. Prokura-
tura uważa także, że nie może on zobo-
wiązywać członków SKOK do wpłacenia 
podwójnych udziałów na pokrycie strat 
w kasie w 2014 roku.

Joanna Grela

Rusza budowa

Rewolucja w komunikacji

Wezwania nieuzasadnione!

Wbicie łopaty rozpoczęło przebudowę

SKOK Wołomin upadł w 2015 roku

Zmianie uległaby trasa 
linii 710 i 724  

– obie linie jeździłyby 
do Metra Kabaty. 

Do Wilanowa dalej 
kursowałby autobus  

linii 742, trasa linii 700 
by się nie zmieniła
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\\\   Wykonawca przebudowy Drogi Wojewódzkiej Nr 721 (ul. Okulickie-
go) firma Skanska S.A. w dniu 10 lipca br. wprowadza nową organizację 
ruchu na jezdni w stronę Konstancina-Jeziorny (strona prawa). 

Nowa organizacja będzie obowiązywała do końca sierpnia br. Prowadzo-
ne w tym czasie  prace będą polegały na zwężeniu jezdni, w celu wykonania 
tymczasowego jej poszerzenia.

W początkowej fazie prace prowadzone będą na poboczu. Wykonawca 
dołoży starań aby zminimalizować zajętość jezdni i umożliwić pojazdom 
poruszanie się w obu kierunkach bez utrudnień.

W trosce o zachowanie bezpieczeństwa, miejscami piesi będą kierowani 
na tymczasowe chodniki. W miarę postępu robót wprowadzana będzie orga-
nizacja ruchu wg zatwierdzonego planu.                            źródło: piaseczno.eu

R E K L A M A

R E K L A M A

dokończenie ze str. 1

dokończenie ze str. 1
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\\\	 PIASECZNO

Zbiornik wodny na terenie 
Górek Szymona w Zalesiu 
Dolnym to popularne miejsce 
kąpieli dla mieszkańców. Jest 
tam zakaz kąpieli, w dodatku 
od lat jest jedynym czarnym 
punktem wodnym w powiecie 
piaseczyńskim.

N asz Czytelnik zwrócił uwagę, że 
poza basenem w Zalesiu Górnym 

nie mamy w powiecie legalnego kąpie-
liska na świeżym powietrzu. Zapytał, 
czy nie wystarczy zatrudnić ratownika 
wodnego i wydzielić kąpieliska w zbior-
niku na Górkach Szymona, popularnie 
zwanym zalewem Amo. Jak udało nam 
się ustalić, utworzenie kąpieliska nie 
jest tak proste, jak mogłoby się wyda-
wać.

Gmina musiałaby przede wszyst-
kim spełnić szereg wymogów zawar-
tych w przepisach ustawy 
Prawo wodne, ustawy o 
bezpieczeństwie osób prze-
bywających na obszarach 
wodnych, rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrz-
nych w sprawie wymagań 
dotyczących wyposażenia 
wyznaczonych obszarów 
wodnych w sprzęt ratunko-
wy i pomocniczy, urządzenia 
sygnalizacyjne i ostrzegaw-
cze oraz sprzęt medyczny, 
leki i artykuły sanitarne 
oraz innego rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych w sprawie spo-
sobu oznakowania i zabezpieczenia ob-
szarów wodnych oraz wzorów znaków 
zakazu, nakazu oraz znaków informa-
cyjnych i flag.

GOSiR natomiast uściśla to, co do-
kładnie powinno się wydarzyć, aby  
kąpielisko na Górkach Szymona po-
wstało.

Trzeba wykonać plan organizacji 
kąpieliska i eksploatacji wybranego 

akwenu na cele rekreacyjne, przepro-
wadzić konsultacje mieszkańców, m.in. 
z wędkarzami korzystającymi ze zbior-
nika, Rada Miejska musiałaby podjąć 
uchwałę, która podlega zaopiniowaniu 
przez dyrektora regionalnego zarządu 
gospodarki wodnej, wojewódzkiego 
inspektora ochrony środowiska oraz 
państwowego powiatowego inspek-
tora sanitarnego, uzyskać pozwolenie 
wodno-prawne, przedstawić informacje 
dotyczące kąpieliska, tj. aktualny profil 
wody, sposób gospodarki odpadami, 
ocenę jakości wody i klasyfikację wody, 
wybrać operatora, wyposażyć zbiornik 
w sprzęt ratunkowy i pomocniczy oraz 
zabezpieczyć w budżecie gminy odpo-
wiednie środki finansowe na realizację 
omawianego projektu.

– Dodatkowym czynnikiem, który 
należy wziąć pod uwagę, jest szczególny 
charakter terenu Górek Szymona, jako 
zespołu przyrodniczo-krajobrazowe-
go. Otworzenie plaży miejskiej w tym 
miejscu wiązałoby się między innymi ze 
wzmożonym ruchem samochodowym, 
czego chcielibyśmy uniknąć, oraz zwięk-
szeniem się liczby chętnych do korzy-
stania z tego i tak niewielkiego terenu 
– odpowiedziało nam Biuro Promocji 
w Piasecznie.

Legalnym zbiornikiem w Gminie 
pozostanie więc basen w Planecie Zale-
sie, w dawnym Ośrodku Wisła w Zalesiu 
Górnym. Trzeba sprawiedliwie Gminie 
oddać, że to dużo więcej niż w innych 
gminach powiatu.

– Nie odrzucamy pomysłu związa-
nego z utworzeniem kąpieliska na Gór-
kach Szymona, być może będziemy do 
niego wracać w przyszłości – informuje 
nas Biuro Promocji.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

społeczeństwo

\\\	 POWIAT

Pomysł przeprowadzenia 
Powiatowej Biblioteki 
Publicznej do gminnego CEM-u 
został zbojkotowany przez 
radnych powiatu. 

Z aproponowana przez Starostę w 
ubiegłym tygodniu uchwała doty-

cząca projektowanych w przyszłości 
zmian w funkcjonowaniu Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Piasecznie w 
pierwszej kolejności została skrytyko-
wana za kompletną niejasność przeka-
zu. Wprawdzie wiadomo jaki jest osta-
teczny zamysł co do losów biblioteki 
(miałaby zostać włączona w struktury 
Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy 
Piaseczno), ale radni zastanawiali się, 
dlaczego uchwała pojawia się już teraz, 
skoro rzeczona przeprowadzka miała-
by nastąpić do budowanego właśnie 
Centrum Edukacyjno-Multimedialne-
go w Piasecznie przy ul. Jana Pawła II, 
które jak przekonywał kolegów radny 
Józef Zalewski, będzie gotowe dopiero 
w roku 2020 (a zgodnie z umową bu-
dowa powinna się zakończyć do grud-
nia 2018). W uzasadnieniu czytamy, że 
informacja o zamiarze likwidacji musi 
zostać przez powiat ogłoszona sześć 
miesięcy przed wydaniem stosownego 
aktu o likwidacji. Wszystkie procedury 
są na tyle czasochłonne, że stosownym 
było podjęcie decyzji już teraz. 

\\\   Wynajęta piwnica
Jednak największy opór wzbudzi-

ła sama idea likwidacji Powiatowej 
Biblioteki Publicznej. Zarząd Powiatu 
wstępnie porozumiał się z władzami 

gminy. Cały księgozbiór oraz pracowni-
cy biblioteki mieliby trafić pod skrzydła 
biblioteki gminnej. Takie rozwiązanie, 
czyli powierzenie realizowania powia-
towego zadania innemu podmiotowi, 
jest prawnie dopuszczalne, o ile nie 
utrudni to mieszkańcom dostępu do 
zbiorów. Za przekazaniem biblioteki 
gminie przemawiają przede wszystkim 
względy organizacyjne, ale też finanso-
we. Obecnie biblioteka powiatowa funk-
cjonuje w… piwnicy, w wynajmowanym 
od Związku Nauczycielstwa Polskiego 
pomieszczeniu. Budynek nie jest w ża-
den sposób dostosowany do potrzeb 

osób niepełnosprawnych. Ogranicza 
również możliwości organizowania róż-
nych wydarzeń kulturalnych, co obok 
udostępniania zbiorów jest jednym z 
podstawowych zadań bibliotek. Obie te 
niedoskonałości niwelowałoby umiesz-
czenie zbiorów w nowoczesnej prze-
strzeni bibliotecznej zaplanowanej w 
CEM. To jednak nie przekonało radnych.

– Zadanie prowadzenia biblioteki 
to zadanie powiatu, więc to my jako po-
wiat powinniśmy zadbać o odpowied-
nie warunki funkcjonowania biblioteki 
– mówiła radna Bożena Zarzeczna.

\\\   Kwestia kasy
Nie przekonały ich również argu-

menty finansowe. A przeprowadzka 
oznaczałby dla powiatu spore oszczęd-
ności. Koszty utrzymania miałyby spaść 
do 130 tys. złotych dotacji, którą powiat 
przekazywałby na to zadanie gminie, 
dodatkowo odpadłyby koszty wynaj-
mu pomieszczeń od ZNP – 28 tys. zł. 
Obecnie powiat na prowadzenie biblio-
teki przeznacza około 300 tys. złotych 
rocznie.

– Nie zastanawiajmy się nad tym w 
jaki sposób zlikwidować tę bibliotekę, 
ale jak stworzyć dla niej właściwe wa-
runki. Nie podniosę ręki za tą uchwałą, 
dopóki nie wyczerpiemy wszystkich 
możliwości i środków na ratowanie tej 
biblioteki – mówił Zygmunt Laskowski.

Realiści zwracali uwagę, że pozosta-
wienie biblioteki w zasobach powiatu i 
zadbanie o to, by funkcjonowała w nale-
żytych warunkach, oznacza konieczność 
zainwestowania, a jak wiadomo powia-
towa kasa zawsze jest skromna. Co wię-
cej ze względu na to, że jest to tak mała 
biblioteka, nie ma szans na zdobycie 
zewnętrznych środków finansowych. 

– Oddaję się dziś w pełni do pań-
stwa dyspozycji. Jeśli będą państwo 
chcieli, by działalność była przez nas 
kontynuowana i rozwijana – jak najbar-
dziej, tylko muszą mieć państwo świa-
domość, że to się wiąże z inwestycjami, 
a więc kosztami – podkreślił starosta 
Wojciech Ołdakowski. Propozycja prze-
niesienia biblioteki do lokalu, który ma 
zwolnić Powiatowy Urząd Pracy, oka-
zała się chybiona. Zarząd wyjaśnił, że 
ze względu na ciężar zbiorów pomiesz-
czenie musi spełniać określone warunki 
obciążeniowe dla stropu.

Ostatecznie większość radnych 
sprzeciwiła się idei przeniesienia zbio-
rów do biblioteki gminnej (14 osób), za 
było tylko 7 radnych, a 4 wstrzymało 
się od głosu.

– Myślę, że to ważne, że temat w 
ogóle został poruszony – mówi Kata-
rzyna Paprocka z Zarządu Powiatu. – 
W takim stanie, w jakim jest biblioteka, 
funkcjonować nie może i teraz niech 
radni myślą, co z tym tematem zrobić. 
Zobaczymy, jak będzie wyglądać kon-
struowanie budżetu i będziemy się za-
stanawiać co dalej – odpowiada na pyta-
nie o dalsze plany dotyczące biblioteki.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 POWIAT

W 2016 roku w powiecie 
piaseczyńskim cofnięto 175 
uprawnień do prowadzenia 
pojazdów na podstawie 
prawomocnych wyroków za 
prowadzenie pojazdów po 
alkoholu.

S tarosta piaseczyński cofnął w ze-
szłym roku uprawnienia do pro-

wadzenia pojazdów (wszystkich, czyli 
mechanicznych i niemechanicznych, np. 

żaglówek) 175 osobom. 
Miały one prawomocne 
wyroki za prowadzenie po 
alkoholu. Odwrotnie niż 
w statystyce odbierania 
praw jazdy za prędkość 
(PP nr 152), w tej przodu-
ją kierowcy w przedziale 
wiekowym 40-49 lat.

Osoby poniżej 29. roku 
życia straciły 26 upraw-
nień, w przedziale wieko-
wym od 30 do 39 lat – 41 
osób straciło uprawnie-

nia, w przedziale 40-49 lat 56 
osób, a powyżej 50. roku życia 
52 osoby. Najstarszy kierowca 
miał 84 lata, najmłodszy 19.

Można mieć dzięki tej sta-
tystyce nadzieję, że młodsze 
pokolenie jest bardziej świa-
dome niż starsze, ale radość z 
tego, że młodsi kierowcy jeż-
dżą rzadziej pijani niż starsi, 
przykrywa fakt, że w ogóle 
jeżdżą. 

Joanna Grela

Nawet ciasna, byle własna

Pijani kierowcy to plaga?

Alternatywą  
dla przekazania 

Powiatowej Biblioteki 
Publicznej gminie  

jest zainwestowanie  
w jej rozwój  

pod pieczą powiatu

Biblioteka funkcjonuje w piwnicy Domu Nauczyciela obok siedziby Starostwa 
Powiatowego

kąpiel
Nielegalna
Mimo zakazu na Górkach w ciepłe dni zawsze są chętni do kąpieli
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Studenci Wydziału Architektury 
stworzyli koncepcje dla budowy 
nowej szkoły w Julianowie. 

K ilka miesięcy temu studentom 
architektury z Wyższej Szkoły 

Ekologii i Zarządzania zlecono prace 
dyplomowe polegające na stworzeniu 
koncepcji zagospodarowania starej re-
mizy w centrum miasta. Pomysły mło-
dych ludzi spodobały się radnym oraz 
burmistrzowi w związku z tym padła 
kolejna propozycja dla przyszłych archi-
tektów – „narysowania” nowej szkoły w 
Julianowie. 

Z zadaniem tym zmierzyło się kilku 
studentów wydziału oraz troje Hiszpa-
nów, którzy przebywali na uczelni w ra-
mach programu Erasmus. Młodzi ludzie 
swoje koncepcje zaprezentowali rad-
nym oraz pracownikom Urzędu Gmi-
ny w Piasecznie w ubiegłym tygodniu. 
Tym razem zadanie było potencjalnie 

łatwiejsze. Studenci dostali konkretne 
wytyczne dotyczące zapotrzebowania, 
w tym liczby sal dla poszczególnych 
grup uczniów oraz dane sytuacyjne, 
czyli pustą działkę przy ul. Zimowej w 
Julianowie, którą gmina zamierza za-
gospodarować dla potrzeb szkoły. W 
przypadku remizy mamy konkretny bu-
dynek wpisany w okoliczną zabudowę i 
objęty dodatkowo opieką konserwator-
ską, co znacznie ogranicza możliwości.

\\\   Świeżość spojrzenia
Tworząc wizję szkoły, młodzi pro-

jektanci uwzględnili trzy funkcje, któ-
re powinien spełniać nowy budynek. 
Oprócz szkoły podstawowej ma się w 
nim bowiem znaleźć przedszkole oraz 
ogólnodostępna biblioteka. Pracownicy 
wydziału architektury i inwestycji dopy-
tywali o konkrety dotyczące miejsc par-
kingowych czy lokalizacji pomieszczeń 
typu stołówka czy szatnie przy części 
sportowej. Radni zwrócili uwagę na 
zasadniczą różnicę między projektami, 

które gmina dostaje jako wynik konkur-
su w ramach zamówień publicznych, a 
pracami studentów. Te ostatnie charak-
teryzuje świeżość spojrzenia. 

– Wiadomo, że potem trzeba będzie 
to przekuć na realia, wszelkie wymogi 
i normy, ale to już zadanie konkretne 
dla projektantów, a my nie powinniśmy 
uciekać od myślenia z pewną otwartoś-
cią i polotem – podkreślił radny Robert 
Widz. Największym polotem wykazały 
się prace młodych Hiszpanów. Przedsta-
wione przez jednego z wykładowców 
koncepcje charakteryzowało jedno – 
myślenie dużo bardziej abstrakcyjne od 
tego, z którym mamy do czynienia na co 
dzień w koncepcjach zawodowych ar-
chitektów, ale też od tego, w jakim stop-
niu na konkretach pracują już studenci, 
którzy przedstawili swoje projekty. 

\\\   Miasto stworzone przez 
młodych?

– Chciałbym, żeby kiedyś było głoś-
no o tym, że Piaseczno to miasto zapro-

jektowane przez młodych – rozmarzył 
się Robert Widz. – Jest tyle miejsc, któ-
re trzeba w tym mieście zmienić, może 
warto dać szansę tym młodym ludziom, 
żeby zmienili nasze otoczenie.

Radny z Józefosławia przychyla się 
do pomysłu stałej współpracy z młody-
mi architektami i stworzenia takich za-
sad, które pozwoliłyby na uzyskiwanie 
jak najlepszych prac, które przy współ-
pracy z biurem projektowym zostałyby 

zamioniane w konkretne projekty do 
realizacji. 

Czy tak się stanie również z którąś 
koncepcją szkoły w Julianowie, trudno 
na razie powiedzieć, ale zważywszy na 
entuzjazm dla zaproponowanych przez 
młodzież rozwiązań nie można wyklu-
czyć, że staną się one przyczynkiem do 
przyjęcia konkretnych założeń projek-
towych.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

społeczeństwo

\\\	 PIASECZNO

Dziś radni podejmą decyzję 
dotycząca dalszych losów 
starej plebanii. Na przebudowę 
zabytkowego budynku brakuje 
bowiem minimum 1,7 mln 
złotych. 

Jak pisaliśmy przed niespełna miesią-
cem drugi przetarg na przebudowę 

tzw. starej plebanii, czyli sąsiadującego 
z piaseczyńskim Ratuszem budynku, w 
którym mieści się Muzeum Regionalne, 
zakończył się złożeniem trzech ofert. 
Niestety ich wysokość dwukrotnie 

przewyższa zabezpieczone przez gminę 
środki na tę inwestycję. Samorządowcy 
zamierzali wydać 1,8 mln, a tymczasem 
najniższa oferta opiewa na 
3,45 mln złotych. 

Remont należącego 
do Parafii św. Anny bu-
dynku (gmina dzierża-
wi od parafii przestrzeń 
dla muzeum) od po-
czątku nie spotykał się 
z przesadnym entuzja-
zmem radnych, pytanie 
więc brzmi, czy będą 
skłonni wydać na to za-
danie dwa razy więcej 
gminnych pieniędzy.

Środki miałyby po- 
chodzić z przesunięć budżetowych 
zaproponowanych przez Wydział In-
westycji, a dokładnie z oszczędności 
poczynionych na zadaniu polegają-
cym na „poprawie obsługi komuni-
kacyjnej” terenów przyległych do DK 
79 (ul. Puławska od ul. Energetycz-
nej do ul. Okulickiego), bo jak czyta- 
my w uzasadnieniu z „ostatnich usta-

leń wynika, że znaczącą część planowa- 
nych robót GDDKiA zrealizuje w formie 
remontu drogi ze środków własnych”. 

Mimo że nie oznacza to wydania 
dodatkowych pieniędzy, nie jest pew-
ne, czy radni zdecydują o wydaniu za-
oszczędzonych środków w wysokości 
1,75 mln zł na przebudowę plebanii. 
O ich decyzji napiszemy w następnym 
numerze.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Sypną 
groszem?

Studenci zmienią Piaseczno?

A rtykuł „zawiedzionego fana” za-
wiera sporo niedomówień, żeby nie 

powiedzieć kłamstw. 
Po pierwsze: Skąd przekonanie au-

tora, że burmistrz Jańczuk jest życzliwy 
temu pomysłowi? Od marca czekamy na 
stanowisko pana Burmistrza w tej spra-
wie. Chciałbym zaznaczyć, że przedmio-
towa ścieżka leży NA CAŁEJ DŁUGOŚCI 
na terenie gminy Konstancin-Jeziorna. 

Po drugie: Realizacja tego ciągu pie-
szego wiąże się z koniecznym wykupem 
prywatnego terenu. I trudno oczekiwać 
od gminy Piaseczno, że będzie kupować 
tereny w sąsiedniej gminie. 

Po trzecie: Współpracujemy z sąsied-
nimi gminami przy realizacji budowy 
dróg, ale są to ciągi stanowiące wspólny 
układ komunikacyjny i zasadą tej współ-
pracy jest, że koszty zakupu gruntów po-
nosi gmina, po stronie której taki teren 
leży (przykład ul. Mleczarskiej).

Po czwarte: Nigdy nie zabraniałem 
swoim zastępcom uczestniczenia w spot-

kaniach z mieszkańcami. To zawsze jest 
Ich wybór.

Po piąte: Szlak, o który pisze „zawie-
dziony fan bezpiecznego (!) szlaku...”, nie 
biegnie na przedłużeniu ul. Kombatan-
tów. Aby do niego dojść trzeba pokonać 
od „deptaka Hanki” ok. 250 m po bardzo 
ruchliwej, pozbawionej poboczy, NIE-
BEZPIECZNEJ ul. Działkowej. 

I na koniec. Autor w swoim liście usi-
łował być dowcipny, odwołując się do Bi-
blii, skrojonego na moją miarę „Milusina” 
w Prażmowie (o co Mu chodziło, diabli 
wiedzą), zesłania do Sulejówka (dlacze-
go akurat Sulejówek?) i mojego braku 
„energii do rządzenia”. Zapewniam, że 
energii mi nie brakuje, tylko wykorzystu-
ję ją do konkretnych działań. 

Ponadto – nie mieszkam w Praż-
mowie, Gabi to suka, a nie pies, a kot nie 
żyje od dwóch lat. I na koniec dobra rada 
– zamiast wylewać swoje frustracje na 
papier, może wziąć się do roboty. 

Zdzisław Lis

W 154. numerze PP ukazał się list  
do redakcji zatytułowany „505 do jednego...”. 
Niestety autor się nie podpisał  
(czyżby stchórzył?), tym samym nie dał mi 
szansy na bezpośredni kontakt z nim.  
Dlatego pozwalam sobie tą drogą  
przesłać na adres redakcji moje  
stanowisko w tej sprawie. 

\\\	 ODPOWIEDŹ NA LIST DO REDAKCJI

Studenci architektury w wyobraźni i programie graficznym postawili w tym 
miejscu dużą szkołę

Projekt przebudowy zakłada w gruncie rzeczy  
postawienie nowego budynku w miejsce zabytku

R E K L A M A

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

Na dzisiejszej sesji radni 
zadecydują o strefie płatnego 
parkowania. Gdzie będziemy 
płacić i ile? 

Oplanach wprowadzenia płatnego 
parkowania pisaliśmy już wiele 

razy. Dzisiaj radni będą głosować nad 
uchwałą w sprawie ustalenia m.in. stre-
fy płatnego parkowania, stawek opłat 
oraz sposobu ich pobierania.

Strefa płatnego parkowania ma 
objąć odcinek ulicy Kościuszki od Pla-
cu Piłsudskiego do ulicy Wschodniej, 
parking przed urzędem miasta, pomię-
dzy ul. Kościuszki a Sierakowskiego, 
oraz miejsca postojowe na Sierakow-
skiego przylegające do Skweru Kisiela. 
Uchwała wyznacza także podstrefę A 

obejmującą miejsca postojowe wzdłuż 
ul. Rynkowej, od Placu Piłsudskiego do 
ul. Zgoda.

Uchwała przewiduje, że płatne par-
kowanie będzie obowiązywać w dni 
powszednie w godzinach 8.00-18.00, 
a pierwsze pół godziny parkowania bę-
dzie bezpłatne, pierwsza godzina posto-
ju będzie wynosić 2,50 zł, druga godzina 
3,00 zł, trzecia godzina 3,50 zł, a czwarta 
i każda następna 2,50 zł.

Mieszkańcy strefy płatnego parko-
wania (osoby zameldowane na pobyt 
stały w SPP, w rejonie do 3 parkomatów 
najbliższych miejsca zameldowania) bę-
dą uiszczać opłaty abonamentowe za 12 
miesięcy z góry, wynoszące 120 zł. Dla 
użytkownika strefy opłata będzie wyno-
sić 300 zł miesięcznie. Uchwała ustala 
także opłatę zryczałtowaną za postój na 
prawach wyłączności na zastrzeżonych 
miejscach (kopertach), za 10 godzin za 
1 stanowisko – 500 zł miesięcznie, za 
24 godziny na dobę w dni powszednie 
– 900 zł miesięcznie.

Wniosek o abonament składać się 
będzie w Biurze Strefy Płatnego Parko-
wania w Urzędzie, a opłaty dokonywać 
w kasie w trakcie składania wniosku.

Opłaty jednorazowe będzie można 
uiszczać w parkomacie lub za pomocą 
telefonu.

Z opłaty zwolnieni będą 
m.in. kierowcy samocho-
dów uprzywilejowanych, 
straży miejskiej oraz po-
siadający kartę parkingo-
wą. Również oznakowane 
pojazdy służb technicznych 
wykonujących serwis i kon-
serwację urządzeń znajdu-
jących się w pasach drogo-
wych nie będą płacić.

Mandat za nieuiszcze-
nie opłaty ma wynosić 50 
zł.

Tekst i zdjęcie
Joanna Grela

społeczeństwo

Czy podobne urządzenia staną również  
w Piasecznie?

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Takiej zabawy można tylko 
pozazdrościć. 

O statni tydzień pod względem po-
gody nas nie rozpieszczał – gwał-

towne burze i ulewy narobiły wiele 
szkód i naprawdę ciężko było o gorszy 
początek wakacji. Na całe szczęście w 

niedzielę aura uległa znacznej poprawie 
i deszcz nie przeszkodził w na pozór 
zwyczajnym wydarzeniu, jakim było 
rozpoczęcie sezonu potańcówek przy 
Hugonówce w Parku Zdrojowym w 
Konstancinie. Na pozór, gdyż patrząc 
na radość, jaką czerpią ludzie z „Roztań-
czonej Hugonówki”, śmiało możemy za-
kwalifikować je do kategorii wydarzeń 
niezwykłych.

\\\   Jak statki na niebie
Godzina 18.00, piękne słońce, 

przy Hugonówce zaczynają zbierać się 
mieszkańcy. Shooter’s Band już gotowy, 
powoli zaczyna przygrywać do tańca. 
Naprawdę fajny wokal, przyjemny re-
pertuar (polskie hity, między innymi 
utwory grupy De Mono), ale drewnia-
na altana wciąż pusta. Nagle ktoś się 
odważył – radna gminy Izabela Skone-
cka wraz z mężem tanecznym krokiem 
zmierzają na parkiet, ich śladem nie-
śmiało, ale jednak, podążają również 
inni. Mija kwadrans, a przy piosence 
„Mamma Mia” Abby bawi się już dosyć 
pokaźna grupka. Wśród niej dostrzec 
można pary, ale i nie tylko – znajdą się 
elegancko podrygujący w rytm muzy-
ki starsi dżentelmeni, poruszające się 
z właściwą sobie gracją damy, a także 
wesoło drepczące dzieci. Ciężko zde-
finiować te osoby – w zasadzie każda 
różni się od drugiej – ale łączy je jedno. 
Odwaga i niespotykany, zjawiskowy 
wręcz uśmiech na twarzy. „Bo jak nie 
my to kto” – tytuł piosenki idealnie od-
daje sytuację, pozytywnie rzecz jasna. A 
wokół altany duża część osób przejmuje 
uśmiech i zastanawia się: „iść czy nie 

iść?”. Może następnym razem. 
Okazji z pewnością jeszcze bę-
dzie wiele.

Potańcówki w klasycznym 
stylu („na dechach”) odbywać 
się będą w każdą niedzielę lip-
ca (poza 16) i sierpnia (oprócz 
27) o godzinie 18.00. Wstać z 
kanapy, przywdziać gustow-
ną koszulę, pójść na spacer i 
po prostu się rozerwać – czy 
warto? Patrząc na tę spon-
taniczną, niczym nieskrępo-
waną radość, której niekiedy 
bardzo nam brakuje, wydaje 
się, że zdecydowanie warto.

Tekst i zdjęcia RL

Sezon na potańcówki

\\\	 POWIAT

Wybierając się na wakacje,  
nie zapominajmy  
o bezpieczeństwie. 

C oraz więcej osób korzysta z waka-
cyjnych ofert, kupując je w Interne-

cie czy rezerwując hotel w sieci. Policja 
przypomina, że oszuści nie śpią i rów-
nież korzystają z Internetu, zamiesz-
czając fałszywe ogłoszenia dotyczące 
nieistniejących miejsc noclegowych, 
wyłudzają również zaliczki za zare-
zerwowanie fikcyjnego pokoju. Zanim 
zdecydujemy się zapłacić za wakacje, 
powinniśmy zweryfikować informacje – 
sprawdzając choćby stronę internetową 
danego hotelu czy pensjonatu, lokalizu-
jąc go na mapie internetowej i czytając 
opinie osób, które odwiedziły obiekt. 

\\\   Podróż 
Wysyłając dziecko na kolonie czy 

obóz, możemy sprawdzić, czy autokar, 
który ma je dowieźć na miejsce, posia-
da aktualne badanie techniczne i polisę 
ubezpieczeniową. Bezpłatne dane na 
ten temat otrzymamy na stronie bez-

piecznyautobus.gov.pl po wpisaniu nu-
meru rejestracyjnego autokaru.

Nim wyruszymy w podróż samo-
chodem, powinniśmy sprawdzić jego 
stan techniczny, wyposażenie i usta-
wienie świateł. W aucie obowiązkowo 
powinny znajdować się gaśnica i trójkąt 
ostrzegawczy. By uniknąć nieprzyjem-
ności, powinniśmy wcześniej spraw-
dzić drogę, którą zamierzamy przebyć, 
poszukać informacji o remontach dróg, 
wyznaczyć alternatywne trasy. Przed 
podróżą należy się porządne wyspać, a 
w drodze zaplanować przerwy.

Korzystając ze środków komunika-
cji publicznej, należy zachować ostroż-
ność. Pilnujmy bagażu, cenne przedmio-
ty trzymajmy przy sobie, unikajmy kon-
taktu z nieznajomymi i nie korzystajmy 
z darmowych poczęstunków. Uwaga! 
Pozostawienie bagażu bez opieki mo-
że skutkować nie tylko jego utratą, lecz 
także spowodować wszczęcie alarmu 
bezpieczeństwa.

\\\   Poczytaj 
Jeśli jedziemy za granicę, warto do-

wiedzieć się więcej o miejscu, w którym 
planujemy odpocząć. Nie chodzi jedynie 

o poznanie adresów dobrych restau-
racji – tradycja, obyczaje i prawo mogą 
znacznie różnić się od tego, co znamy. 

– Sprawdźmy, jakie dokumenty bę-
dą nam potrzebne przy przekraczaniu 
poszczególnych granic i gdzie znajdują 
się polskie placówki dyplomatyczno-
-konsularne. Przydatne informacje 
znajdziemy na stronie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych „Polak za grani-
cą” www.polakzagranica.msz.gov.pl. 
Warto również skorzystać z bezpłatnej 
aplikacji iPolak, gdzie są m.in. aktualne 
ostrzeżenia dla podróżujących publiko-
wane przez MSZ. Natomiast rejestracja 
wyjazdu za granicę za pośrednictwem 
bezpłatnego serwisu „Odyseusz”, www.
odyseusz.msz.gov.pl w razie koniecz-
ności ułatwi służbom konsularnym 
udzielenie pomocy na terenie danego 
państwa – czytamy w komunikacie Ko-
mendy Głównej Policji.

Wakacje w górach lub nad morzem 
także wymagają naszego wcześniejsze-
go przygotowania – wybierajmy tylko 
wyznaczone szlaki i strzeżone kąpieli-
ska. Dostosujmy aktywność do swoich 
umiejętności i możliwości, zapoznajmy 
się wcześniej z prognozą pogody i za-
dbajmy o odpowiednią odzież i wypo-
sażenie.

\\\   Sprawdź dwa razy
Nim udamy się na wakacje, musimy 

też pomyśleć o zabezpieczeniu miesz-
kania. Dokładnie zamknijmy wszyst-
kie drzwi i okna, zabezpieczmy garaż i 
pomieszczenia gospodarcze. Nie zapo-
mnijmy o dokładnym zakręceniu zawo-
rów z wodą i gazem. Cenne przedmio-
ty – biżuterię, gotówkę – powinniśmy 
umieścić w skrytce bankowej. Nie za-
szkodzi też poprosić kogoś zaufanego o 
pomoc – ważne, by osoba ta wyjmowała 
pocztę ze skrzynki, wpadała o różnych 
porach, a wieczorami włączała światło. 

Dobrego wypoczynku!
AD na podstawie KPP Piaseczno

Zadecydują 
o płatnym 
parkowaniu

Bezpieczne wakacje
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K siążka Tadeusza Jana Żmudzińskie-
go „Piaseczno miasto królewskie 

i narodowe 1429-1933” w sklepie in-
ternetowym osiąga ceny powyżej 150 
zł. Za wydanie z 1934 roku można za-
płacić nawet 400 zł. Cena godna takich 
bestsellerów jak 7 tomów Harry’ego 
Pottera. Oprawiona w skórę monografia 
może kosztować nawet 1 400 zł. Każdy 

mieszkaniec Piaseczna powinien książ-
kę mieć w swojej bibliotece z zastrzeże-
niem, że zna jej genezę.

No cóż, wierzymy, że przedwojenna 
monografia Piaseczna, napisana wyda-
wałoby się solidnie i z polotem, zawie-
rająca nawet wątki romantyczne, jak ten 
prawie wyjęty z Jacka Londona, jak to w 
śnieżycy i w 4-metrowych zaspach zimą 
roku 1929 bohaterski burmistrz zmie-
rza na ratunek osieroconemu miastu, 
pogrążonemu w ciemnościach, głodzie 
i 40-stopniowym mrozie, ma solidne 
miejsce w sercach wielu historyków. 
Adolf Małyszko skomentuje w swojej 
książce, że dziwi go ta podróż pana bur-
mistrza, gdyż po pierwsze można było 
jechać w dzień, a nie nocą, po drugie 14 

km w podróży to faktycznie wyczyn nie-
bywały, a po trzecie: nie było powodu do 
tej podróży. A tak naprawdę to Małyszko 
w ogóle nie wierzy, że taka podróż się 
odbyła.

Przez osiemdziesiąt lat wspierania 
się badaczy historii Piaseczna tekstem 
Żmudzińskiego, aż żal wszystkich roz-
czarować i oświadczyć tak jawnie i ot-

warcie, że pan Żmudziński zakpił sobie 
z czytelnika. Żeby tylko z czytelnika! 
Zakpił sobie z wąsatych i pejsatych raj-
ców miejskich, zakpił sobie z poważ-
nych sędziów i księgowych magistratu, 
którzy wydali całe 6 tys. zł z kasy miasta 
na wydanie książki. Krytyka dzieła Żmu-
dzińskiego to jak kopnięcie w kolumnę 
jońską podtrzymującą Erechtejon na 
Akropolu i obserwowanie jak wali się 
dach tej odwiecznej budowli na głowę 
kopiącego. Dlatego zastrzegam – nie 
Żmudzińskiego należy krytykować. 
Żmudziński wywiązał się ze swojej 
pracy perfekcyjnie, napisał hymn po-
chwalny zgodnie z zamówieniem, a że 
był bardziej predysponowany do pi-
sania tekstów kabaretowych, wyszło, 

jak wyszło. Trochę poniosła go fanta-
zja. Trochę też pomyliły mu się niektó-
re postacie historyczne, a szczególnie 
książęta mazowieccy, ale kto by tam na 
to zważał. Ważne, że wiedział, na której 
ulicy Piaseczna była kasa magistratu. 
Pierwsza część monografii napisana jest 
na podstawie badań Juliusza Szewczyka 
i też herb miasta widniejący na okładce 
monografii jest jego propozycją. 

Józef Herb natomiast wiedział, że 
dobra prasa to 100% sukcesu, aby pięk-
nie przejść do historii. I byłoby wszyst-
ko dobrze na wieki wieków, ale znalazł 
się ktoś, kogo zdenerwował panegiryk 
Żmudzińskiego i liczne „przekręty” bur-
mistrza. Może się obawiał ten ktoś, że 
mało osób po latach wyciągnie prawdę 
z między wierszy? Taka była geneza po-
wstania riposty, czyli opowieść o szem-
ranych interesach Józefa Herba.

Kim był autor komentarza do dzieła 
Żmudzińskiego? Oto pułkownik Adolf 
Małyszko. Małyszko, który przypomniał 
mi się w trakcie pisania artykułu o słyn-
nym twórcy spółdzielni „Odrodzenie”, 
prezesie Franciszku Strzelcu, łasym na 
wdzięki pracownic tejże spółdzielni, ale 
o tym w innym opowiadaniu. W 1934 
roku Małyszko został wybrany do Rady 
Miasta Piaseczna, następnie do Sejmiku 
Powiatowego w Warszawie. I natych-
miast napisał książeczkę pod tytułem „O 
monografii Piaseczna”, która szczegól-
nie wnikliwie analizuje część drugą mo-
nografii pióra Żmudzińskiego dotyczącą 
okresu rządów w mieście burmistrza 
Herba. Małyszko opublikował swoje 
dzieło pod pseudonimem Kazimierz 
Litwiński.

Zacznijmy od początku. 18 lipca 
1927 roku po śmierci nieodżałowanego 
burmistrza Wacława Kauna i perturba-
cjach w wyborze nowego burmistrza 
Piaseczna nominowany zostaje Józef 
Herb.

Herb nie był mieszkańcem mia-
sta, mieszkał w Warszawie, był z krę-
gu kolonistów niemieckich, z zawodu 
był zdunem i nie miał czasu na solidne 

wywiązywanie się z powierzonego mu 
stanowiska. W Piasecznie bywał tylko 3 
razy w tygodniu. Pobierał kolosalne wy-
nagrodzenie w wysokości 900 zł mie-
sięcznie. W ciągu kilku lat rządów zdołał 
poczynić wiele „biznesowych ruchów”, 
co zapewne wzbogaciło jego kieszeń, 
a powiększyło zadłużenie miasta. Wy-
mieńmy tu kilka „genialnych” posunięć 
finansowych.

\\\   Szkoła
Już za burmistrza Wacława Kauna 

myślano o pobudowaniu nowej szko-
ły. Kaun zakupił w tym celu działkę 
przy ulicy Świętojańskiej, ale po jego 
śmierci sprawa budowy szkoły stanę-

ła. Postanowiono za burmistrza Herba 
adaptować na cele szkolne dom przy 
ulicy Warszawskiej. Dom był własnoś-
cią Towarzystwa Opieki nad Dziećmi. 
Zbudowany z cegły dobrej jakości, do-
statecznie duży (29 izb), uszkodzony 
działaniami w czasie wojny, mógł być po 
odbudowie doskonałym miejscem na 
szkołę. Wacław Kaun miał w projekcie 
odkupienie budynku i wyremontowa-
nie. Józef Herb kupuje posiadłość dla 
siebie za niską cenę, błyskawicznie roz-
biera budynek, a cegłę sprzedaje. Przy 
ulicy Kniaziewicza w swoim domu wy-
najmuje kilka pomieszczeń na szkołę. 
Tu też odbywają się komisje poborowe, 
spotkania towarzystw społecznych. 
Czyli doskonały interesik! 

\\\   Rynek
Zabrukowany kocimi łbami. Bur-

mistrz proponuje położenie kostki bru-
kowej. I jak pisze Małyszko – „Ułożono 
jednak nie kostkę, lecz dziki brukowiec 
sprowadzony z dalekich kresów znad 
Horynia z kamieniołomów, należących 

do brata burmistrza Herba. Koszty bru-
kowania rynku wyniosły 40 tysięcy zł”.

\\\   Elektrownia
Za czasów burmistrza Kauna zelek-

tryfikowano miasto. W okolicach łaźni 
miejskiej posiadaliśmy własną elektro-
wnię. Czas spowodował, że należało 
podjąć decyzję o doinwestowanie bu-
dynków i maszyn. Decyzja była trudna, 
gdyż Pruszków w tym czasie ciągnął 
linię do Jeziorny i można było przeanali-
zować koszty prądu w obu przypadkach 
i policzyć zyski dla miasta. Nie zrobiono 
tego, naiwnie sądząc, że miejscowości 
Borówka, Zalesie i Wólka Kozodawska 
dalej będą kupować prąd z Piaseczna. 
Ciekawa jestem, jak to chciano wymusić 
na owych osiedlach, skoro prąd z Pia-
seczna kosztował 43 grosze za kilowa-
togodzinę, a z Pruszkowa 27 groszy!? 
Burmistrz powoduje, że zostają zaku-
pione nowe maszyny dla piaseczyńskiej 
elektrowni. Elektrownia w końcu prze-
staje produkować prąd, bo Piaseczno 
przyłącza się do linii pruszkowskiej (!), 
tracąc około 60 tysięcy złotych na tej in-

westycji. No i co dalej? A no jak zawsze. 
Rada Miasta przyznaje burmistrzowi 
nagrodę za „osobiste zaangażowanie 
w sprawę elektrowni”, jest to suma w 
wysokości 16 tys. zł.

Herb odchodząc ze stanowiska 
burmistrza w 1933 roku, pozostawia 
Piaseczno z długiem powiększonym z 
13% majątku miasta w 1927 roku do 
19%. Nic dziwnego, skoro utrzymanie 
administracji w Piasecznie kosztowało 
43 tysiące! Dla porównania Góra Kalwa-
ria wydaje w tym samym czasie na ten 
cel 27 tysięcy. (cdn.) 

Małgorzata Szturomska

Monografia 
Piaseczna

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

18 lipca 1927 
roku po śmierci 

nieodżałowanego 
burmistrza Wacława 

Kauna nowym 
burmistrzem Piaseczna 

zostaje Józef Herb

Prąd z Piaseczna 
kosztował 43 grosze  
za kilowatogodzinę,  

a z Pruszkowa 27 groszy

Dom Herba przy ulicy Kniaziewicza w Piasecznie

Adolf Małyszko

Okładka książki (skryptu) Adolfa 
Małyszko

Oprawa skórzana książki  
Żmudzińskiego

Czasopismo „Kolce” wydawane przez Tadeusza Jana Żmudzińskiego

Fragment z książki Adolfa Małyszko

Fot. SAMP – Stowarzyszenie Antykwariuszy 
i Marszandów Polskich
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\\\	 PIASECZNO
5.07 godz. 10.30 – Teatralny Zakątek – Teatr Kultureska   
– „Mapa marzeń”, Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49.  
Wstęp wolny 
7.07 godz. 19.30 – Rynek Muzyczny – TSIGUNZ FANFARA  
AVANTURA – koncert muzyki bałkańskiej, pl. Piłsudskiego (Rynek),  
Piaseczno, wstęp wolny
12.07 godz. 18.00 – Teatralny Zakątek – Teatr 4 Miasto  
– „Wróbelek i żabka, ekologiczna kanapka”. Ogródek Jordanowski,  
ul. Fabryczna (vis-a-vis Przychodni), Piaseczno, wstęp wolny
W przypadku deszczowej pogody impreza odbędzie się w sali Domu Kultury  
ul. Kościuszki 49
WYSTAWY:
MICHAŁ FRYDRYCH – Sala Postplastyczna, Przystanek Kultura, Galeria Przysta-
nek, pl. Piłsudskiego 9. Wystawę można oglądać do końca lipca.
Wystawa laureatów konkursu plastycznego „ABSTRAKCJA”, Przystanek Kultura, 
Galeria Fryderyk, pl. Piłsudskiego 9. Wystawę można oglądać do końca sierpnia.
„IV ROTUNDA SZTUKI” – wystawa fotografii prac profesora Adama Myjaka, 
Ogrodzenie sceny plenerowej na Rynku, pl. Piłsudskiego. Wystawę można  
oglądać w terminach: 23 czerwca – 17 lipca oraz 18 sierpnia – 18 września 2017.
„MIASTO. MALARSTWO OLEJNE ROMUALDA KLAYBORA”, Muzeum Regionalne  
w Piasecznie, pl. Piłsudskiego 10. Wystawę można oglądać do końca sierpnia. 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
7.07 godz. 22.00 – Kino Letnie przy Wieży, „Mad Max.  
Na drodze gniewu”, reż. George Miller, Australia, USA 2015, 
120’, film sensacyjny, sci-fi, ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
9.07 godz. 16.00 – koncert autorski Jacka Kowalskiego, Zamek w Czersku.  
Wstęp na zamek 8/5 zł
Wystawy:
9.06-21.07 – Wystawa akwareli Bożeny Czerskiej. Ośrodek Kultury, Białka 9. 
Wstęp wolny 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
7.07 godz. 21.45 – Kino plenerowe – „Śmietanka towarzyska”
Amfiteatr, Park Zdrojowy, wstęp wolny
8.07 godz. 17.00 – wernisaż wystawy Aleksandry Jasińskiej-Nowickiej 
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
8.07 godz. 19.00 – Koncert letni – Mateusz Krautwurst
Amfiteatr, Park Zdrojowy, wstęp wolny
9.07 godz. 14.00 – Festiwal hip-hop Konstancin
Plac przy al. Wojska Polskiego, wstęp wolny
9.07 godz. 16.00 – Koncert letni – Moussu T e lei Jovents
Amfiteatr, Park Zdrojowy, wstęp wolny 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
9.07 godz. 18.00 – Koncert leśny duetu Let's Play  
na Górkach Piaskowych w Magdalence

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17:
5.07 godz. 17.00 – Skubani
7.07 godz. 18.00 – Wielkie piękno
10.07 godz. 17.00 – Gang wiewióra
12.07 godz. 17.00 – Sawa. Mały wielki bohater

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 GORĄCE RYTMY BAŁKAŃSKIE  
NA PIASECZYŃSKIM RYNKU  
Kto z nas nie pamięta przebojów „Prawy do lewego” czy 
„Kiedyś byłam różą”? Już w najbliższy piątek (7 lipca 
godz. 19.30) na piaseczyńskim Rynku usłyszymy zespół, 
który podczas tras koncertowych towarzyszył Kayah  
w repertuarze Gorana Bregovica. 
Tsigunz Fanfara Avantura to niespotykana w Polsce formuła 
bałkańskiej orkiestry dętej, dzięki której muzycy realizują 
własną, oryginalną wizję muzyki. W twórczości Tsigunz 
Fanfara Avantura można doszukać się również wpływów 
muzyki tureckiej, bliskowschodniej czy indyjskiej, a także 
nawiązań do tradycji polskiej szkoły jazzu.

Rynek Muzyczny – to cykl letnich, piątkowych koncertów na 
piaseczyńskim Rynku (Plac Piłsudskiego). W tym roku na 
scenie plenerowej w centrum miasta grają zarówno artyści 
piaseczyńskiej sceny muzycznej oraz ci już uznani na scenie 
ogólnopolskiej i międzynarodowej.

7 lipca godz. 19.30 – Rynek Muzyczny – Tsigunz Fanfara 
Avantura. Organizator: Centrum Kultury w Piasecznie.
pl. Piłsudskiego (Rynek), wstęp wolny

\\\	 PIASECZNO

Szwedzi na Zamku
organizatorZY: Ośrodek Kultury w Górze Kalwarii, Smocza Kompania. Zdjęcia: Joanna Grela

Bitwa na Zamku to zaciekła walka z wykorzystaniem broni palnej

Ubrania rekonstruktorów są bez 
zarzutu, dopracowane w każdym 
szczególe

Po bitwie w obozie odbywa się  
prawdziwa uczta dla rekonstruktorów.  
W tym roku podano nawet raki

Szwedzi jak zwykle, zarówno w czasie 
potopu, jak i w ostatni weekend  
zniszczyli Zamek w Czersku

W obozie toczy się prawdziwe 
życie. Rekonstruktorzy tam 
mieszkają, odpoczywają, 
ćwiczą i gotują. Przyjeżdżają 
z dziećmi, dzięki czemu jest 
także gwarno i wesoło
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Jeszcze rok temu byli 
wymieniani w gronie 
faworytów do awansu, a dziś 
szykują się do rozgrywek ligi 
okręgowej. 

M iniony sezon z pewnością bar-
dzo źle będą wspominać kibice 

Klubu Sportowego Konstancin, których 
ulubieńcy nie dali im żadnych powo-
dów do zadowolenia w zakończonych 
niedawno rozgrywkach IV ligi. Przy-
pomnijmy, że w sezonie 2015/2016 
drużyna z Obór do końca biła się o 
awans, zajmując ostatecznie trzecią 
lokatę w tabeli ze stratą 9 punktów do 
Victorii Sulejówek i Mszczonowianki 
Mszczonów. Mimo braku promocji do 
wyższej ligi nastroje w klubie były bar-
dzo dobre – awans miał być celem w 
następnym roku. Do zespołu ściągnięto 
kilku naprawdę znakomitych, jak na ten 
poziom rozgrywek, zawodników, wśród 
których znaleźli się: bramkostrzelny 
napastnik Emil Wrażeń, lider Mazura 
Karczew Karol Skóra i były pomocnik 
Polonii Warszawa Mateusz Jaroszew-
ski. Olbrzymią stratą zaś było odejście 
Michała Dobkowskiego do Stali Stalowa 
Wola, którego zastąpić miał Skóra, ale 
plany te szybko zostały pokrzyżowane 
z powodu kontuzji. Wszyscy mieli na-
dzieję, że gracze Mariusza Szewczyka 
od pierwszego gwizdka sędziego bę-
dą piąć się w kierunku III ligi. Rzeczy-
wistość okazała się zgoła inna i przez 
większość rozgrywek zamiast marszu 
mieliśmy powolny spadek.

\\\   „Efekt nowej miotły”  
nie zadziałał

Na inaugurację Konstancin przegrał 
z dużo słabiej notowanym Gromem 
Warszawa. Później złe wrażenie zatar-
ła wysoka wygrana z Orłem Wierzbi-
ca (5:0), ale następnie przydarzyły się 
kolejne słabsze mecze odpowiednio 
z: Oskarem Przysucha (0:4) i Spar-
tą Jazgarzew (0:1). Po wyjazdowym 
zwycięstwie z Promną (4:2) i remisie 
na własnym boisku z Mszczonowianką 
Mszczonów (3:3) Mariusz Szewczyk zo-
stał zastąpiony na stanowisku trenera 
przez duet: Jarosław Otłowski-Marek 
Kiepuszewski. „Efekt nowej miotły” 
nie zadziałał i po przegranej z Bronią 
Radom (0:1) gra drużyny wcale nie 
wyglądała lepiej, a najbardziej dotkliwą  

porażką z pewnością było 0:3 w der-
bach z Piasecznem w Oborach. Rundę 
jesienną KS skończył na 14 miejscu w 
stawce.

W rundzie wiosennej posadę trene-
ra objął znany z Kosy Konstancin szko-
leniowiec Tomasz Citkowicz, którego 
zadaniem było utrzymać zespół w IV 
lidze. Trudno jednak myśleć o utrzy-
maniu, kiedy rezerwy Znicza Pruszków, 
które na koniec sezonu znalazły się tuż 
nad czerwoną kreską, przyjeżdżają na 
stadion gospodarzy i całkowicie roz-
montowują drużynę (0:4), nie mówiąc 
o oddaniu punktów za darmo z Gromem 
Warszawa. Klęska w derbach z MKS-em 
Piaseczno (2:4) pod koniec maja naj-
wyraźniej sprawiła, że sami piłkarze 
przestali wierzyć w pozostanie w lidze, 
efektem czego zespół zanotował aż czte-
ry porażki z rzędu. O ile tę z liderującą 
Victorią Sulejówek, która posiada za-
wodnika mogącego strzelić 40 bramek 
w jednym sezonie, da się jakoś wytłu-
maczyć, o tyle sytuacja, w której ostatni 
zespół w lidze (Proch Pionki) wywozi 
trzy punkty, jest naprawdę kuriozalna. 

Do dalszej przygody z IV ligą zabrakło 
10 punktów.

\\\   Zabrakło drużyny
– Niedawno zakończony sezon po-

kazał jedno – boisko weryfikuje wszyst-
ko. Przed sezonem byliśmy wymieniani 
w gronie kilku drużyn, które mialy wal-
czyć o awans do III ligi, a już pierwsza 
kolejka sprowadziła nas na ziemię, 
kiedy to przegraliśmy z Gromem War-
szawa. W całym sezonie nie stanowili-
śmy drużyny i w głównej mierze przez 
to spadliśmy z ligi. Umiejętności nam 
nie zabrakło. Zabrakło nam drużyny – 
podsumował miniony sezon najlepszy 
zawodnik KS-u Emil Wrażeń.

Były napastnik Sparty Jazgarzew 
był najjaśniejszym punktem całych 
rozgrywek – zdobył w nich 15 bramek  
i zanotował 7 asyst.

Nie spadły, a nawet były blisko 
awansu, za to A-klasowe rezerwy Kon-
stancina. Do pełni szczęścia brakowało 
tylko 6 punktów, ale nawet, gdyby udało 
się je zdobyć, to rezerwy i tak nie mogły-
by awansować ze względu na spadek 
pierwszej drużyny.

– Jestem bardzo zadowolony z 
drużyny, mimo braku miejsca dającego 
awans zawodnicy wykonali ogromną 
pracę. Rok temu ledwo utrzymali się 
w A-klasie, a dziś do końca walczyli  
o awans, to świadczy o wykonanej cięż-
kiej pracy przez cały sezon. Za to należy 
się ogromny szacunek – mówi Michał 
Madeński, który obecnie szykuje pierw-
szy zespół do rozgrywek ligi okręgowej. 
– Kto da radę w okręgówce? Uważam, 
że przy kilku wzmocnieniach ta druży-
na poradzi sobie na spokojnie, mamy 
naprawdę fajny zespół. Mieszanka do-
świadczenia z młodzieżą, indywidualnie 
nie chce nikogo wyróżniać, na pochwałę 
zasłużyła cała drużyna – dodaje.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

SPORT

W następnym sezonie KS zagra w lidze okręgowej

Koszmarny sezon

Złoty Lew 
dalej złoty

Lato na sportowo

\\\	 POWIAT

Kolejny wielki sukces szkoły 
kung fu/wushu.  

W czerwcu w Centrum Sportu 
Wilanów przy ulicy Wiertni-

czej odbyły się XXIII Międzynarodowe 
Mistrzostwa Polski Wushu Kung Fu. W 
zawodach wzięli udział reprezentanci 
szkoły Złoty Lew, która prowadzi swoje 
treningi na terenie powiatu piaseczyń-
skiego (w Górze Kalwarii, Złotokłosie i 

Mysiadle) i w Warszawie. Ich dorobek 
na imprezie jest naprawdę imponujący.

Złoty Lew zdobył łącznie aż 16 
medali – 4 złote, 6 srebrnych i 6 brązo-
wych. Na pierwszym stopniu podium 
dwukrotnie stanął trener szkoły Michał 
Borawski, który wywalczył krążki w for-
mie z mieczem oburęcznym i Set-Spar-
ring. W tej drugiej kategorii po złoto 
sięgnął również Andrzej Marut, który 
dołożył do niego również brąz za for-
mę z Guan Dao i brąz w stylu Wu Song. 
Za podwójne szable złoto dostał Adam 
Chudak-Morzuchowski, ponadto udało 
mu się zgarnąć brązowy medal za formę 
z kijem sportowym. Pozostałe medale 
zdobyli: Patryk Zakrzewski, Tomasz Ra-
ciborski, Agnieszka Czerwińska, Agata 
Sass, Piotr Grzenda i Damian Załęcki.

Gratulujemy udanego występu na 
mistrzostwach!                     Rafał Lipski

\\\	 POWIAT

Gminy przygotowały  
w te wakacje wiele atrakcji 
sportowych.  

W raz z nadejściem wakacji w po-
wiecie piaseczyńskim rozpoczę-

ło się sportowe „lato w mieście”. Naj-
młodsi z pewnością nie będą zmuszeni 
nudzić się w domu przed telewizorami.

W Konstancinie-Jeziornie zapisy na 
zajęcia sportowe (w tym różne turnieje) 
trwają do 15 lipca. Będą się one odby-
wać w dniach: 31 lipca – 4 sierpnia, 7-11 
sierpnia oraz 14-18 sierpnia. W półkolo-
niach będą mogły wziąć udział dzieci w 
wieku 7-12 lat, uczestnictwo w nich jest 
bezpłatne (poza cateringiem).

Piaseczno sportowe lato zaczęło w 
czerwcu i potrwa ono do końca lipca. 
Dzieci korzystają z zabaw ruchowych, 
pływalni, ścianki wspinaczkowej, grają 

w piłkę nożną i biorą udział w różnych 
zajęciach tematycznych.

Bardzo ciekawie prezentuje się 
oferta, którą przygotowało Centrum 
Sportu w Gminie Lesznowola. Od 3 lipca 
dzieci i młodzież mają możliwość treno-
wania siatkówki, uczenia się jazdy na 
deskorolce, wzięcia udziału w zajęciach 
z Krav Magi oraz lekkoatletycznych, któ-
re prowadzi trzykrotna olimpijka na dy-
stansie 1 500 metrów Anna Jakubczak. 
Zajęcia są bezpłatne.

Na orliku w Górze Kalwarii w każdy 
poniedziałek w godzinach 14-16 odby-
wają się darmowe zajęcia z instrukto-
rem piłki nożnej. Korzystanie z obiek-
tów sportowych w gminie również nie 
podlega opłacie (oprócz basenu, obo-
wiązują zniżki).

Więcej informacji na stronach  
internetowych gminnych ośrodków 
sportu.

RL

Konkurencja Tai Chi
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

O soby, które myślą nad zakupem 
własnego mieszkania, często 

zastanawiają się, czy szukać czegoś 
na rynku pierwotnym, czy wtórnym. 
Zakup własnego lokum to poważna 
decyzja, dlatego należy ją dobrze prze-
myśleć.

\\\   Z pierwszej ręki
Oferta lokali na rynku pierwotnym 

jest bardzo bogata, dlatego łatwiej nam 
„przebierać” w mieszkaniach i szukać 
tego, czego potrzebujemy. Rynek wtór-
ny może zaoferować nieco mniej – na 
pewno znajdą się mieszkania, które 

będą nam odpowiadać, ale może to wy-
magać od nas poświęcenia większej ilo-
ści czasu na poszukiwania. Deweloper 
może dostosować układ pomieszczeń 
do naszych potrzeb, łatwiej też działać 
z metrażem na własną rękę, gdy miesz-
kanie jest nowe. Istnieje też możliwość 
zakupu mieszkania z wykończonymi 
wnętrzami, co będzie cenne dla osób, 
które chcą wprowadzić się od razu po 
podpisaniu umowy zakupu. Plusy tego 
rozwiązania? Nie trzeba na własną rękę 
zajmować się szukaniem materiałów i 
ekip remontowych, dodatkowo to de-
weloper będzie pilnować postępu prac, 
zaoszczędzając nasz czas.

\\\   Okolica
Nowe osiedla kuszą także dobrą 

lokalizacją. To jedna z tych rzeczy, któ-

re decydują u większości kupujących o 
wyborze mieszkania – zaraz obok ce-
ny. Nie bez znaczenia jest odległość od 
miejsca pracy czy szkoły, ale też okolica. 
Deweloperzy dbają o to, by na terenie 
budowanych przez nich osiedli nie za-
brakło placów zabaw i miejsc zieleni. 
Infrastruktura osiedlowa – z chodnika-
mi, podjazdami, miejscami parkingowy-
mi, drogami wewnętrznymi – to także 
ważna dla firm budowlanych kwestia. 
Często na parterze budynku znajdują 
się również lokale handlowo-usługowe, 
dzięki czemu możemy mieć nadzieję, 
że bezpośrednio pod naszym miesz-
kaniem otworzy się sklep, fryzjer czy 
przedszkole, co ułatwi nam codzienne 
funkcjonowanie. Nierzadkim widokiem 
na nowych osiedlach są także przychod-
nie lekarskie, siłownie czy nawet świet-
lice z szerokim wyborem zajęć dla dzieci 
i młodzieży.

\\\   Zalety
Osoby kupujące mieszkanie na 

rynku pierwotnym cenią sobie w nim 
głównie to, że nie muszą się martwić o 
wady ukryte. Ryzyko usterek w nowym 
mieszkaniu także jest znacznie mniej-
sze, ponieważ zostaną one wykryte pod-
czas odbioru technicznego. Instalacje 
są nowe, nie trzeba się zatem obawiać 
natychmiastowego remontu. Podczas 
odbioru mieszkania sporządzany jest 
także protokół, w którym możemy 
zgłosić wady lokalu. Nie podpisujmy go 

przed usunięciem zgłoszonych usterek. 
Jeśli zauważmy jakieś wady już po od-
biorze, deweloper powinien je napra-
wić w ramach 5-letniej rękojmi na prace 
budowlane. 

Plusem nowego mieszkania jest 
także uregulowany stan prawny. Rynek 
wtórny może przynieść niespodzianki 
związane ze sprawami spadkowymi, 
byłymi właścicielami czy niezgodnoś-
ciami w księdze wieczystej. Nie oznacza 
to jednak, że mamy ufać deweloperowi 
w stu procentach – powinniśmy przed 
zakupem sprawdzić firmę, prześledzić 
jej sposób prowadzenia wcześniejszych 
prac budowlanych i inwestycji. Dane na 
temat spółki znajdziemy w Krajowym 
Rejestrze Sądowym. Warto upewnić 
się, czy deweloper ma pozwolenie na 
budowę osiedla, na którym chcemy za-
mieszkać, jak finansowana jest budowa 
itp. Informacje te dostępne są w wydzia-
łach architektoniczno-budowlanych 
urzędów. 

\\\   Sprawdź
Zanim zakupimy mieszkanie, po-

winniśmy sprawdzić, co wlicza się w 
jego cenę – czy za garaż będziemy mu-
sieli dopłacić, jak firma podchodzi do 
planów zmian w rozkładzie pomiesz-
czeń i jaki będzie ich koszt. Zapytajmy o 
standard wykończenia i najbliższą oko-
licę. Nie bez znaczenia jest też fakt, czy 
osiedle będzie ogrodzone i strzeżone. 
Warto też upewnić się, jak deweloper 
planuje zagospodarować tereny zieleni.

Nie zapomnijmy sprawdzić danych 
dewelopera w KRS, sprawdźmy miej-
scowy plan zagospodarowania prze-
strzennego i księgę wieczystą działki, 
na której prowadzona jest budowa. 
Dokładnie przeczytajmy umowę, nim 
ją podpiszemy.

Teraz pozostaje tylko sprawdzić, 
co oferują deweloperzy – a wybór na 
terenie powiatu piaseczyńskiego jest 
naprawdę ogromny!

Red.

Kupuj u dewelopera

Jakie są zalety zakupu mieszkań 
od dewelopera? Co warto 
sprawdzić, szukając mieszkania 
na rynku pierwotnym?

R E K L A M A
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R emont łazienki robimy raz na długi 
czas, dlatego warto się do niego do-

brze przygotować, a w pierwszej kolej-
ności ustalić budżet, opracować projekt 
łazienki i ustalić kolejność prac.  

\\\   Płytki – połowa sukcesu
Wybór i zakup upatrzonych płytek 

ceramicznych to dopiero połowa suk-
cesu. Przeprowadzając remont łazienki 
warto pamiętać o wykonaniu właści-
wej hydroizolacji co najmniej stref mo-
krych pomieszczenia, tj. podłogi oraz 
miejsc zlokalizowanych wokół wanny, 
kabiny prysznicowej oraz umywalki. 
Brak zabezpieczenia przed wilgocią 
może prowadzić do tworzenia się nie-

estetycznych zacieków, pleśni, a nawet 
odspajania płytek. 

Ogromny wpływ na jakość i trwa-
łość konstrukcji będzie miał klej, jakiego 
użyjemy do mocowania płytek. 

– W łazienkach, bardzo dobrze spra- 
wdzają się podstawowe kleje typu C1T 
lub C1TE. Jeśli w łazience planujemy 
układać płytki wielkoformatowe, bądź 
też zdecydujemy się w niej zamonto-
wać ogrzewanie podłogowe, zaprawa 
klejowa, jaką zastosujemy do układania 
płytek, powinna cechować się odkształ-
calnością S1 lub S2 oraz podwyższoną 
przyczepnością C2. Na ten ostatni para-
metr powinniśmy zwrócić uwagę także 
wtedy, gdy decydujemy się kleić glazurę 
na płyty gipsowo-kartonowe bądź stare 
okładziny ceramiczne i lamperie. Płyt-
ki ścienne zaleca się mocować od góry 
zaprawami klejącymi metodą cienko-
warstwową, natomiast przy podłogo-
wych najlepiej nakładać klej zarówno 
na podłoże, jak i na płytkę. W ten spo-
sób będzie ona lepiej przytwierdzona 
do podłoża, a cała okładzina bardziej 
odporna na obciążenia – podpowiada 
ekspert.

Efekt aranżacyjny, jaki możemy 
osiągnąć, stosując elegancką, stylową 
okładzinę ceramiczną, bardzo łatwo 
zepsuć niewłaściwie dobierając spoiny 
wypełniające przestrzeń między płytka-
mi. W łazience z powodzeniem spraw-
dzą się bardzo popularne elastyczne 
zaprawy na bazie cementu, dostępne w 
szerokiej palecie barw. Fuga pod kolor 
płytek wywoła efekt harmonii i jedno-
litej przestrzeni, pozbawionej zbędnych 
podziałów. Ma to znaczenie szczególnie, 
gdy w grę wchodzi urządzanie małej 
łazienki, bowiem widoczne linie po-
mniejszają optycznie wnętrza.             Red

Łazienka do remontu
– poradnik dla domowych fachowców
Spękane fugi, przestarzałe płytki, nierówna podłoga  
– to sygnał, że nadszedł czas na remont łazienki. Po kilku czy 
nawet kilkunastu latach użytkowania każda łazienka wymaga 
gruntownego remontu. Zastanawiając się  nad remontem, 
przede wszystkim musimy wziąć pod uwagę względy 
ekonomiczne. Takie prace często wymagają niemałych 
nakładów finansowych i czasu.

Wysokiej jakości materiały  
budowlane pozwolą wykonać  
remont łazienki bez obawy  
o efekt końcowy aranżacji

Fot
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S tres może zrobić swoje, ale zawsze 
podczas rozmowy o pracę chce-

my pokazać się z jak najlepszej stro-
ny. Pamiętajmy, by mówić poprawną 
polszczyzną. Niby sprawa oczywista, 
przecież każdy z nas potrafi mówić po 
polsku. Niestety w czasach, gdy treści 
skróciły się przez używanie komunika-
torów i pisanie SMS-ów, pełne są skró-
tów i obcojęzycznych wtrąceń, nasze 
wypowiedzi także się zmieniły. Umie-
jętność formułowania swoich myśli w 
sposób jasny i precyzyjny, przy tym z 
zachowaniem poprawności językowej, 
jest ceniona przez pracodawców. Uni-
kajmy kolokwializmów i potoczności. 
Nie nadużywajmy też branżowego żar-
gonu.

Bądźmy pewni siebie, pokazujmy 
aktywną postawę. Traktujmy rozmowę 
jak negocjację między dwoma kontra-
hentami. Nie bójmy się prezentować 
swojego zdania, tego, co mamy do zaofe-
rowania. Pewność siebie jest przejawem 
poczucia własnej wartości. Pokazuje-
my nią, że wiemy, jakie są nasze mocne 
strony, na co nas stać i jak wykorzystać 

swój potencjał. Nie przesadzajmy jed-
nak. Pycha i wywyższanie się są oznaką 
kompleksów, obaw i niepewności. 

Nie możemy być zarozumiali, po-
winniśmy utrzymywać kontakt wzro-
kowy z osobą prowadzącą rozmowę. Na 
wstępie należy przywitać się, uśmiech-
nąć i pewnie uścisnąć dłoń rekrutra. 
Mówmy o własnych doświadczeniach, 
przemyśleniach i osiągnięciach, ale nie 
w sposób arogancki. Nie bądźmy hała-
śliwi i nie pouczajmy rekrutra. Ogranicz-
my gestykulację i panujmy nad głosem. 
Każdą odpowiedź przemyślmy, nawet 

jeśli wymaga to chwili zastanowienia. W 
razie potrzeby poprośmy o czas do na-
mysłu. Odwołujmy się do konkretnych 
faktów i danych. Nie bójmy się pokazać, 
że mamy jasno określony cel zawodo-
wy – zastanówmy się, co nas motywuje 
do pracy, gdzie widzimy siebie za kilka 
lat, jak wyobrażamy sobie naszą ścieżkę 
kariery. I najważniejsze: nie poddawaj-
my się. Nie mówmy automatycznie „nie 
wiem”. Każde pytanie traktujmy jako 
możliwość „sprzedania” swojej osoby. 

Życzymy powodzenia na rozmo-
wach rekrutacyjnych i trzymamy kciuki!

Zabłyśnij na rozmowie, cz. 4
Ostatnia część naszego 
poradnika na temat rozmów 
rekrutacyjnych.

OFERTY PRACY
O GŁ  O SZEN    I E
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DAM PRACĘ 

Firma sprzątająca zatrudni osobę  
w wieku do 55 lat. Praca w systemie 
zmianowym po 12 godz. dzień/noc. 
Wynagrodzenie 1900 zł na rękę, 
umowa o pracę. Praca w okolicach 
Baniochy, dojazd z Warki, Góry 
Kalwarii i Konstancina zapewniony. 
Szczegółowe informacje  
pod nr 501 631 374

Laboratorium roślin w Piasecznie ul. 
Staszica 44 , zatrudni panów do prac 
związanych z zabezpieczeniem pro-
dukcji. Stała umowa o pracę.  Pełny 
etat 7.00 - 15.00 . Kontakt telefoniczny 
w sprawie spotkania od poniedziałku 
do piątku 22 7562065 w godzinach. 
8.00-14.00.

Zatrudnimy ekspedientkę  
„Supersam” ul. Starzyńskiego 4  

dojazd ZTM 715, 737 i PKP stacja 
W-wa Dawidy tel. 501 577 285

Przyjmę do pracy kobiety.  
Sprzątanie biur i salonu  
samochodowego (praca sezonowa) 
ul. Puławska-Mysiadło  
Zgłoszenie pod tel. 601-20-20-59

Pracownika ochrony na obiekty  
handlowe na terenie Mokotowa, 
Konstancina, Żoliborza.  
Stawka od 11,50 zł netto.  
Możliwość zatrudnienia na umowę  
o pracę. 660 720 764 

Zatrudnimy osobę do sprzątania biur 
przy ul. Kościuszki w Piasecznie. Pra-
ca pon-pt w godz. 7-15.  
Tel: 571-330-184

Opiekunki, dom opieki,  
tel. 607 034 382 

Poszukuję nauczycielki  
do przedszkola w Łazach 
 (koło Magdalenki).  
Kontakt-tel 506-12-52-82

Pralnia w Piasecznie zatrudni kobietę 
(doświadczenie mile widziane)  
umowa o pracę tel.: 575-942-929

Fryzjerkę Piaseczno,  
tel. 784 799 799 

Zatrudnię malarzy, gipsiarzy,  
glazurników. Konstancin.  
tel 602-38-92-91

Zatrudnię pomoc kuchenną  
i kucharza. Praca w Konstancinie. 
508-318-341

Pracownik magazynowy.  
Rusztowania. Praca fizyczna.  
tel-502 782 558 

Zatrudnię kierownika kuchni.  
Praca w Konstancinie. 508 318 077

Zatrudnię kucharkę do Karczmy  
w Czaplinku (mile widziana  
emerytka) - tel. 504-590-197

Praca pomocnik budowlany.  
tel. 502 603 761

Stacja Paliw w Tarczynie zatrudni  
kasjera 605276594

Na dachy, tel. 601 20 98 98

Praca od zaraz, Call Center  
Góra Kalwaria oraz Warszawa.  
tel-730 266 999

Zatrudnię dekarzy - blacharzy  
budowlanych. Praca stała,  
zakwaterowanie, wynagrodzenie: 
akord. Piaseczno, tel. 22 756 84 89

USŁUGI 

Laureat Perły Mazowsza 2016  
sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl  

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  
TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - polerka.  
Tel. 513 933 115

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480 

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż 
i serwis, tel. 790 331 339 

Pozwy sądowe, rozwodowe,  
majątkowe, spadkowe.  
tel-796 600 659 

Oczyszczanie działek, zakładanie 
trawników, ogrodnicze 519 874 891

Glazurnik tel. 513 933 115 

Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy. Konkurencyjne 
ceny. 602-482-572

Rolety, plisy, moskitiery, żaluzje,  
producent i montaż. tel 602 380 218

Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - POLERKA.  
Tel. 513 933 115

Zdjęcia, filmy, śluby z DRONA. 
790390408

Docieplanie budynków 795 96 96 96 

Glazura, gres, hydraulika 601219 482

MALOWANIE 602688403

TYNKI AGREGATEM 533125444

Tynki tradycyjne, gipsowe 604415352 

Tłumaczenia tel. 607 685 074

Studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998

Wycinka drzew 574 981 370

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214

Remonty - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

Cyklinowanie, tel. 667 619 662

Rynny, daszki, tel. 512 256 799

KUPIĘ 

Antyczne meble, obrazy, srebra, 
platery, odznaczenia, szable, książki, 
pocztówki, tel. 504 017 418

SPRZEDAM 

Kontener mieszkalny, okablowany, 
ocieplony, okratowany cena: 4000 zł 
tel. 796 96 96 78

Regał do salonu stan idealny,  
tel. 601 24 12 78

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ

Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692

AUTO-MOTO SPRZEDAM 

Yamaha XT600E  510 131 726

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM 

Dla PAR 2x300+ 797799002 

Noclegi od 8 zł + 574 661 588

Magazyny w Antoninowie - ochrona 
całodobowa, tel. 604 470 270,  
604 470 370

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Sprzedam stanowisko postojowe  
w hali garażowej w centrum Góry 
Kalwarii, tel. 609 303 154 

Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy,  
linia brzegowa, media,  
www.cesardzialki.pl, tel. 605 099 422

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143

NAUKA

Matematyka tel. 602 690 229

ZDROWIE 

Rezonans magnetyczny-terapia bólu, 
odczulanie dorosłych i dzieci,  
borelioza i inne. Konstancin-Jeziorna, 
tel-602 793 303

LECZENIE PIJAWKAMI,  
RUNÓW UL. SOLIDARNOŚCI 49,  
tel-516 172 275

GASTRONOMIA 

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

FINANSE 

Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

Zamów ogłoszenie 
DROBNE za DROBNE

tel. 786 202 066

O GŁ  O SZEN    I E
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